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Dia „uzdrowienia parlamentu".
Wiodeń, 3 stycznia.

(b.) Jakkolwiek w sprawie zmiany regula­
minu Izby poselskiej Rady państwa zabiera­
łem na tem miejscu głos już kilkakrotnie, 
zniewolony jestem raz jeszcze wrócić do tej 
„konieczności parlamentarnej" z tego pow o­
du, iż w sprawie tej odezwał się bardzo po­
ważny i kompetentny parlamentarzysta, mia­
nowicie Dr W iktor baron F u c h s ,  który 
przez długie lata był w prezydyum Izby po­
selskiej, obecnie zaś przewodniczy izbowej 
komisyi dla zmiany regulaminu i w 0g5. 
Ie w parlamencie jako wpływowy członek 
■tronnictwa chrześcijańsko-socyalnego zaj­
muje bardzo wybitne stanowisko.

Głos taki nie powinien przebrzmieć bez 
zwrócenia na siebie powszechnej uwagi; nie 
powinien być nieznany w  naszym kraju, k tó­
rego reprezentacya dbając o uporządkowanie 
stosunków w parlamencie od dawna popie­
rała potrzebę zmiany regulaminu a tylko 0- 
becnie, dziwnym sposobem, ząjęła w tej 
sprawie bierne stanowisko, mimo iż z obozu 
oąjwiększego niemieckiego stronnictwa Już 
trzeci z kolei (po Dr Gesmannie i Dr Pat- 
taiu) odzywa się głos w tym kierunku, głos 
może najkonip.etentniejszy, bo pochodzący od 
męża znąjącego najdokładniej parlament i je ­
go braki.

Dr bar. Fuchs równie odezwał się podo­
bnie jak jego  poprzednicy w tej sprawie w 
wiedeńskim dzienniku „Die Zeit". Pisze on, 
iż z pow ołanej. i niepowołanej strony dość 
często czyniono propozycje rozmaite, mające 
na celu uzdrowienie chorego parlamentu w 
AustryL Jakkolwiek wielka sprzeczność uja­
wniała się w  zdaniach, w jednym punkcie 
zgadzały się one najzupełniej, mianowicie, że 
Izba poselska potrzebuje nieodzownie nowe­
go regulaminu względnie zmiany i poprawy 
dotychczasowego. Dziwna rzecz, źe parlament, 
dążący do uzdrowienia się sprzeciwia się te 
mu dotychczas energicznie. Przyczynę tego 
dziwnego objawu zna każdy. Wielkie stron­
nictwa nie chcą sobie zamknąć drogę do e- 
wentualnej obstrukcyi, a mniejszości obawia­
ją  się niebezpieczeństwa majoryzacyi przez 
większość. Radykalni nie chcą się pozbyć 
środka, który im umożliwia unicestwienie woli 
i uchwał większości, jeśli te nie są po ich 
myśli. Dziwne to zjawisko sprzeciwia się 
podstawowej zasadzie parlamentaryzmu, i za­
sadzie większości, gdyż nikt nie będzie na 
aerjo  przeczył, iż parlamentaryzm nowożytny 
zbudowany jest na zasadzie większości, lub 
też, mówiąc wyraźniej, iż w ramach naszego 
nowożytnego parlamentaryzmu mniejszości 
muszą się poddawać woli większości i źe wola 
większości jest miarodajną. Zasada ta, której 
uczono nas od młodości jako dogmatu, znikła 
nagle z kodeksu praktycznego prawa pań­
stwowego, ustępując miejsca zupełnie przeci­
wnej nauce, mianowicie nowej zasadzie pod­
stawowej, iż większości, chociażby one były 
jeszcze zbyt silne muszą się podporządkowy­
wać burzliwym obstruującym mniejszościom.

To nadużycie wstrząśnęło parlamenta­
ryzmem w Austryi w jego posadach najgłęb­

szych i uczyniło parlament austryacki wręcz 
przedmiotem urągowiska świata cywilizowa­
nego. Każdy rząd stoi bezsilny wobec ob- 
strukcyjnej mniejszości, chociażby miał jesz­
cze bardzo silną większość za sobą. Czy ta­
ki stan rzeczy ma być cierpiany dalej ? Czy 
nie ma środka, któryby położył kres takiej 
samowoli parlamentarnej ? Jest środek, któ­
ry może obstrukcyę ograniczyć i pokonać do 
pewnego stopnia, a tym jest odpowiednia 
zmiana regulaminu. Do tego dzieła trzeba 
przyłożyć rękę i z energią przedsięwziąć po­
trzebną znianę i dopełnienie regulaminu izbo­
wego.

Dr Fuchs rozbiera szczegółowo regulamin
i wskazuje, gdzie w szczególności zmiany są 
potrzebne i jak go dopełnić należy.

Naprzód należy wcielić do regulaminu 
nowe postanowienie o traktowaniu przedło- 
żeń rządowych i uchwał Izby panów (?). Co 
do tego, postanowienia regulaminu nie wystar­
czają, gdyż pozwalają obstrukcyi rozmaitemi 
psotami załatwienie tych spraw przewlekać, 
co zmusza rząd i większość do kapitulacyi 
wobec nieprzejednanych radykałów lub też 
do zapewnienia sobie parlamentarnego zała­
twienia tych przedłoźeń często bardzo wąt­
pliwymi środkami. Pod tym względem musi 
regulamin zrobić porządek w ten sposób, iż 
pewne dni w tygodniu muszą być wyznaczo­
ne dla załatwienia przedłoźeń rządowych i 
uchwał Izby panów, inne zaś dni powinny 
służyć do załatwienia wniosków poselskich, 
jakoteż dla rozpraw nad odpowiedziami na 
interpelacye.

Następnie należy uniemożliwić obstrukcyi 
przewlekanie rozpraw izbowych przez odczy­
tywanie dosłowno nadeszłych wniosków, pe- 
tycyj i interpelacyj, co nioraz całymi dniami 
wstrzymuje czynność parlamentu. Dla zapo­
bieżenia temu nadużyciu należy wcielić do 
regulaminu nowe postanowienie, na podsta­
wie którego ma Izba po zagajeniu posiedze­
nia najpóźniej w pół godziny załatwić to od­
czytanie, resztę czytania zaś przedsięwziąć 
przy końcu posiedzenia.

Dalej należy ustanowić przepis, aby wnio­
sek natychmiast, bez pierwszego czytania 
odesłany mógł być do komisyi już istniejącej 
lub mającej się wybrać.

Równie należy zapobiedz nadużyciu z tak 
zwanemi „taktycznemi sprostowaniami" w 
ten sposób, iż „prostow ać" można nąjdłużej 
przez pięć minut. Przy tych „sprostowaniach" 
powinien regulamin dozwalać posłowi tylko 
jeden raz głos zabierać. Należy też ustano­
wić, że zwykłe wnioski mają być zaopatrzo­
ne 30 podpisami posłów, zaś tak zwane „wnio­
ski skrócające" (z wyjątkiem wniosków o 
zapomogi z powodu uiedostatku) poparte być 
winny przez najmniej 50 posłów. —  O skró­
ceniu postępowania powinna Izba rozstrzy­
gać bez rozprawy. Dalej powinni sprawo­
zdawcy i inni inowcy przemawiać z trybuny 
a tylko wyjątkowo mógłby prezydent zwal­
niać od tego poszczególnych mówców.

Pożądana byłaby wreszcie zdaniem posła 
Fuchsa także zmiana prawa dyscyplinarnego, 
mianowicie w tym kierunku, iż poseł 
szczający się gorszącego naruszenia porządku 
i spokoju podczas posiedzenia powinien za

to być wykluczony na kijka dni lub w ra­
zie ponownego zaburzenia spokoju nawet na 
czas dłuższy nietylko od posiedzenia, lecz tak­
że wogóle z gmachu parlamentu z równocze- 
snem zastanowieniem dyet na czas wyKlu 
czenia. Imienne głosowania powinny być 
przedsiębrane, nie jak  obeąnie na żądanie 50 
posłów, lecz conajmniej 100 posłów. Zapyta 
nia wystosowywane do prezydenta, przedsię 
brane tak często dla rozweselenia galeryi, 
mają się ściśle ograniczać na zakres działa­
nia prezydenta. Regulamin powinien też mieć 
na celu ukrócenie niepotrzebne długiefl roz­
praw nad budżetem w Izbie i komisyi 1 sku­
tecznie zapobiegać obrazie czci osób stojących 
poza parlamentem przez posłów przez odpo­
wiednie środki dyscyplinarne.

Oto propozycye posła Fuchsa — mające 
na celu uzdrowienie parlamentu.

(Godząc się z korespondentem naszym na 
konieczność reform y regulaminu Izby posel­
skiej pragnęlibyśmy judnakże, ażeby nasza 
reprezentacya parlamentarna wzięła pod u- 
wagę w s z e l k i e  następstwa takich ostrych 
środków także ze stanowiska i n t e r e s ó w  
n a r o d o w y c h  i ich obrony w parlamencie).

Redakcya.

Kolonie wakacyjne
dla Seminarzystek.

Otrzymujemy następujące pismo:
Z pośród licznych zagadnień społecznych 

wybija się na pierwszy plan kwestya kobie­
ca, która z dniem każdym stąje się coraz 
bardziej aktualną. Młodzież żeńska garnie się 
tłumnie do szkół średnich, gimnazyów i li­
ceów, ażeby zdobyć sobie wyższe wykształ­
cenie, tak potrzebne nowoczesnej kobiecie. 
Ponieważ zaś niema dostatecznej Ilości ta­
kich zakładów, widzimy coraz silniejszy na­
pływ d o s e m i n a r y ó w n a u c z y c i e l s k i c h .  
To zjawisko da się tem wytłumaczyć, że po­
wołanie nauczycielki najbardziej odpowiada 
naturze kobiecej i zapewnia jej samodzielne 
stanowisko.

Niestety mamy zamało żeńskich semina- 
ryów  n a u c z y c i e l s k i c h ,  utrzymywanych 
przez państwo, bo w całym kraju jest ich 
zaledwie trzy : w  K r a k o w i e ,  w e  L w o ­
w i e  i P r z e m y ś l u .  Jest to rażąco mała 
Jiczba tak potizebnych zakładów na tysiące 
młodzieży żeńskiej garnącej się do nauki. 
Biedne nasze społeczeństwo, wyzyskiwane 
przez centralizm wiedeńsRi, aby zaradzić te­
mu brakowi, zdobywa się na niesłychaną o - 
fiarność, bo chcąc umożliwić wykształcenie 
swym córkom, zakłada seminarya prywatne 
i nakłada na siebie dobrowolny haracz.

Mniej zamożne rodziny muszą odejmować 
sobie od ust ostatni kęs chleba, ażeby uiścić 
opłatę szkolną od córki za naukę pobieraną 
w prywatnem seminaryum. Ciężar to wielki, 
bo wynoszący rocznie od 120—200 koron. 
Jak znacznym jest napływ panien do semi- 
naryów nauczycielskich, niech posłuży za 
dowód fakt, że w  samym Krakowie, oprócz 
seminaryum państwowego są c z t e r y  p r y ­
w a t n e  s e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e  i 
tak: I. Seminaryum Preisendanza z prawem

publiczności, II. P. Miinnichowej, III. S. św. 
Rodziny i IV. niemieckie Córek Bożej Miło­
ści. A trzeba wiedzieć, źe w  dwóch pierw­
szych, frekweneya uczenie jest tak liczna, iż 
zawsze już przy końcu c z e r w c a  zajęte są 
na następny rok szkolny wszystkie miejsca.

Ale nie tyiko w  stolicy jest takie zapo­
trzebowanie wspomnianych zakładów; i na 
prowincyi z każdym rokiem powstają nowe 
seminarya nauczycielskie. Przyznać musimy, 
że nieraz na prowincyi nie mają one warun­
ków  rozwoju, bo nie zawsze są wywołane 
konieczną potrzebą, ale fakt zostanie faktem, 
że dziś niema prawie znaczniejszego miasta 
powiatowego, w któremby nie zakładano 
prywatnego Seminaryum żeńskiego.

W obec tego spada na społeczeństwo 0- 
bowiązek, aby energicznie domagało się po­
mnożenia semlnaryów naucz, żeńsk., utrzymy- 
mywanych przez państwo, a po wtóre, aby za- 
o p i e k o w a ł o  s i ę  m ł o d z i e ż ą  ż e ń s k ą  
w a l c z ą c ą  n i e r a z  z n i e d o s t a t k i e m .

Kto się styka z takimi zakładami, musi 
zauważyć, jak często uboga młodzież żeńska 
ślęcząc nad książką, przy lichem odżywianiu 
się, zapada na zdrowiu i przedwcześnie u 
miera w kwiecie wieku. Błędnica sieje spu­
stoszenie wśród uczących się panien i pod-

p wielkie od­cina młode życie, któreby raogłi 
dać usługi społeczeństwu.

Młodzieżą męską społeczeństwo ju t  się 
zajęto. Powstały k o l o n i e  w a k a c y j n e  dla 
uczniów szkół średnich, z których korzysta 
kilkudziesięciu młodzieńców w czasie waka- 
cyi. Chłopcy mają Park Jordana, mają bło­
nia, gdzie znajdują wytchnienie w  godzinach 
wolnych od nauki, tylko o uczenicach zapo­
minamy po dawnemu.

A przecież ich zdrowie to najcenniejszy 
kapitał narodowy. Jeźli zachodzi konieczna 
potrzeba ząjmowania się chłopcami, to sto­
kroć więcej powinno się społeczeństwo zająć 
losem dziewcząt. Wszak od zdrowej fizycznie 
i moralnie kobiety zależy przyszłość narodu.

Aby przyjść z pomocą uczącym się pa­
nienkom, postanowiło ZDane ze swej działal­
ności Towarzystwo „ Z w i ą z e k p o l s k i n i e -  
w i a s t  k a t o l i c k i c h "  założyć „Kolonie wa­
kacyjne dla seminarzystek".

Sympatyczne to Stowarzyszenie, które w 
ostatnich latach rozwinęło tak błogą w skut­
kach działalność na polu społecznem przez 
organizacyę sług, pracownic w fabryce cygar, 
krawczyń konfekcyi damskiej 1 przez otwar­
cie tanich kuchni, zwróciło uwagę na młodzież 
żeńską, potrzebującą wytchnienia na świeżem 
powietrzu w czasie wakacyi.

Na jeduem z plenarnych zebrań odbytem 
z początkiem grudnia b. r. wygłosiła odczyt 
p. prezesowa W o ź n i a k o w s k a  na tem at: 
„Potrzeba założenia kolonii wakacyjnych dla 
panien".

Jeden z katechetów miał referat „O k o­
loniach wakacyjnych". Po przemówieniu p. 
Dziewickiej, Sikorskiej i Straszewskiej uchwa­
liło zgromadzenie utworzyć osobną s e k c j ę  
kolonii wakacyjnych dla seminarzystek.

Szlachetnym inieyatorkom za zorganizo­
wanie tak pięknej, a tak potrzebnej instytu- 
cyi należy się wielkie uznanie.

Kolonie wakacyjne dla seminarzystek ma­

PIOTR DECOURCELLE.
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Z bijącem sercem wsiadła do najętego po­
wozu, każąc się wieźć do modnej dzielnicy 
miasta, w której mieszkała dawna Adelina 
de Launay, znana obecnie pod nazwiskiem 
hrabiny de Waranwille, jakkolw iek nikt nie 
umiał powiedzieć, jakim sposobem doszła do 
tytułu tego i nazwiska. Powóz zatrzymał się 
przed elegancką willą oddzieloną od ulicy 
obszernym i starannie utrzymanym dziedziń­
cem. Pani Chauwain stanęła onieśmielona 
przed kunsztownie wyrobioną zakratowaną 
furtą i miała prawie ochotę cofnąć się. Dro­
bna jednak na pozór okoliczność przykuła ją 
do miejsca. W  tej samej chwili pogrzeb ja ­
kiś przeciąg8* u*ic9- Biały karawau. zarzuco­
ny wieńcami 1 kwiatami, białe konie, zasło­
na biała przykrywająca trumnę, dowodziły, 
że chować musiano jakąś młodą dziewczynę. 
Na ten widok serce biednej matki ścisnęło 
się boleśnie. Wszak i Marcie grozi to samo, 
jeżeli nie zdobędzie tych 60.000 franków, 
córka jej może także spocząć pod grobowem 
wiekiem trumny i nic jej już wtedy nie wskrze­
si. Pod wpływem tej okropnej myśli poci­
snęła bez wahania błyszczący guzik elektry­
czny i stanęła po chwili wobec wspaniałego 
szwajcara, noszącego z wielką godnością ja ­
skrawą swoją liberyę, Szwajcar obejrzał od 
stóp do głów  nowoprzybyłą, która wymó­
wiła niepewnie nazwisko pani de Waranwille.

— Pani hrabina nie przyjmuje sama kra- 
wcowych, proszę z tem do panny Amelii — 
tsskł lodowato.

—  Nie jestem krawcową —  odparła pani 
Chauwain, tylko przyjaciółką pani de Wa­
ranwille.

—  Przyjaciółką? — powtórzył z niedo­
wierzaniem sługus, mierząc ją  powtórnie 
wzrokiem, a to co innego, niech pani spo­
cznie. zatelefonuję zaraz do panny Amelii, 
aby uprzedziła panią hrabinę.

—  Hallo! —  mówił do telefonu szwajcar, 
panno Amelio, proszę powiedzieć pani hra­
binie, że pani, pani —

—  Jak nazwisko? — zwrócił się pyta­
jąco.

— Chauwain, proszę dodać przyjaciółka 
z pensyi, panien L’aiguilette.

— Przyjaciółka z pensyi — wołał w tu  
bę szwajcar, poczem zamknął telefon i za 
praszał raz jeszcze panią Chauwain, by ze 
chciała usiąść na ławeczce. Biedna kobieta 
nie słyszała słów jego  stojąc nieruchomo i 
rozglądając się dokoła z naiwnym podziwem. 
Przepych i eleganeya biły tu wszędzie w 0- 
czy. W głębi dziedzińca widać było stąjnie 
i wozownie; ekwipaże błyszczące jak  lustra, 
nowiutkj automobil. Marmurowe schody willi 
wysłane miękkim dywanem, prowadziły do 
obszernego przysionka, zastawionego wspa­
niałymi sprzętami i rzadkiemi roślinami. Po 
raz pierwszy w życiu pani Chauwain do­
znała uczucia zazdrości, czemuż to ona nie 
posiada takiej willi i takich bogactw, jak  pa­
ni de Waranwille, nie potrzebowałaby w ów ­
czas kołatać napróźno do tylu drzwi dla ura­
towania Marty. Zapomniała biedaczka, że gdy­
by się znąjdowała na miejscu dawnej przy­
jaciółki, córka jej nie miałaby prawdopodo­
bnie sposobności pokochać syna surowej fa- 
brykantki. W tej chwili zabrzmiał znów dzwo­
nek talefonu, a szwajcar zamieniwszy kilka

słów, zwrócił się do pani Chauwain, z wię 
kszą już znacznie uprzejmością.

—  Niech pani będzie łaskawa wejść po 
tych schodach, w sieni oczekiwać będzie pan­
na Amelia, która wskaże pani drogę. Pani 
Chauwain usłuchała wezwania i przyjęta nie­
zmiernie uprzejmie przez pannę do towarzy­
stwa. znalazła się wkrótce w małym elegan­
ckim saloniku. Salonik ten przytykał do bu­
duaru hrabiny, którego drzwi przysłonięte 
były ciężką portyerą gobelinową. Pani Chau­
wain pochłonięta własnemi myślami, nie zwra­
cała z początku uwagi na otoczenie, powoli 
rozglądać się zaczęła trochę, a przytem do 
uszu jej dochodziły urywane zdania jakiejś 
rozmowy, prowadzonej w  przyległym pokoju.

—  Piotrze drogi 1 —  mówił głos kobiecy, 
obrażasz mnie śmiertelnie, nie wierząc w mi­
łość moją. Jak możesz odmawiać mi prawa, 
do wyświadczenia ci tej drobnej przysługi?

—  Najdroższa — odpowiadał drugi głos, 
wiesz dobrze, że kocham cię namiętnie i od­
dałbym życie dla oszczędzenia ci jednej łzy, 
ale zechciej zrozumieć, jak  upokarzającem 
jest dla mężczyzny przyjmowanie pomocy 
pieniężnej od kobiety, którą kocha.

— Wszak wkrótce zostanę żoną twoją 
w obliczu Boga i ludzi, dlaczegóż nie miałbyś 
przyjąć odemnie dziś tego, co jutro będzie 
twoją własnością.

—  Zapewne, droga przyjaciółko! Ale bo 
widzisz forma tej pożyczki nie zupełnie od 
powiada pojęciom moim o godności książęcej. 
Pomyśl sama, jakby wyglądał książę Piotr II 
wędrujący do banku zastawniczego z klejno­
tami hrabiny Waranwille.

—  O mój książę uwielbiany, znajdę inny 
sposób załatwienia tej sprawy, miłość jest 
przemysłowa, więc i moja dla ciebie podsze- 
pnie mi jak mam postąpić.

ją na celu nietylko ratowanie nadwątlonego 
zdrowia przyszłych pracownic na polu oświa­
ty, lecz mają także z b l i ż y ć  p r z y s z ł ą  
n a u c z y c i e l k ę  d o  l u d u .  Przeważna część 
nauczycielek pochodzi z rodzin urzędniczych 
i mieszczańskich. Panienka wychowana przez 
całe życie w  mieście, nie zna zupełnie ludu. 
jego  potrzeb i sposobu życia. Otrzymawszy 
posadę nauczycielki na wsi, po skończeniu 
seminaryum doznaje strasznego rozczarowa­
nia. W  jednej bowiem chwili znalazła się w 
zupełnie o b c y c h  warunkach życiowych, do 
których zgoła nie była przygotowaną.

Nic też dziwnego, że ciężka praca w  szko­
le, niedostateczne utrzymanie zupełne osamo­
tnienie a przytem nieporadność stawia ją  w 
rozpaczliwem położeniu. Czuje się złamaną, 
nieszczęśliwą, marzy tylko jakby się wyrwać
z tego „w ygnania" i otrzymać posadę w mie­
ście.

W obec takiego usposobienia nauczycielki 
wiejskiej nie może być m owy o Jakiejkol­
wiek pracy społecznej w śród ludu, nad k tó­
rego uszlachetnieniem i unarodowieniem po­
winna przecie pracować. Kolonie wakacyjne 
dla seminarzystek mają więc rzucić pomost 
między szkołą a ludem i być ogniwem, łą- 
czącem teoryę z życiem praktycznem i oby- 
watelskiem.

Na koloniach wakacyjnych może kandy­
datka zapoznać się również z g o s p o d a r ­
s t w e m  d o m o w e  m, czego tak bardzo bra­
kuje dzisiejszym panienkom. Seminarzystka, 
która przepędzi choćby jedne wakacye na 
wsi wyleczy się z nieporadności, przypatrzy 
się ludowi, który znała dotychczas może tyl­
ko z poezyi — gdy potem otrzyma posadę 
nie będzie się głodziła przez całe tygodnie 
wędlinami i herbatą, ale będzie umiała zarzą­
dzić sobie domem a trudne sw oje położeni# 
uczyni znośniejszem.

Spodziewamy się, że społeczeństwo zro­
zumie d o  n i o s ł o ś ć  t e j  n o w e i , a  t a k p o -  
t r z e b n e j  i n s t y t u c j i  i nie odmówi swe­
go poparcia powstającym Koloniom wakacyj­
nym dla seminarzystek. ' X . J. M.

(Myśl tę popieramy jaknajgoręcej, podzie­
lając zdanie i zapatrywania czcigodnego auto­
ra. Z  całą też gotowością otwieramy naazs 
łamy dla propagowania tej sprawy aż do — 
p o m y ś l n e g o  s k u t k u !  Redakcya).

Z ruchu społecznego.
Z j e d n o c z e n i e  t o  w a r z y  s t w  k  o b i  e- 

c y c h  w P o z n a ń s k i e m .
Na odbytym niedawno kursie społecznem 

dia kobiet w  Poznaniu, zapadła między inne- 
mi uchwała połączenia wszystkich towarzystw 
kobiecych oświatowych w  Poznańskiem w 
jeden centralny związek. W  myśl tej uchwa­
ły wybrana została na kursie komisya, która 
opracowała statut dla przyszłej centralnej 
organizacji i rozesłała go  wszystkim towa­
rzystwom  kobiecym w W ieikopolsce celem 
rozpatrzenia i powzięcia uchwały przez wal­
ne zgromadzenie.

Akcya przygotowawcza komitetu ma rów ­
nież za zadanie przygotowanie zjazdu dele­
gatów wszystkich stowarzyszeń k ob iecy ch ,

Głos pani Waranwille brzmiał błagalnie, 
zdawała się być prawie u stóp swego towa­
rzysza.

— A przytem —  mówił ten wahającym 
się już trochę tonem —  nie wiem doprawdy, 
czy mam prawo obciążać tak finanse mego 
przyszłego królestwa.

- -  To zła wymówka, kraj twój nie może 
ci mieć za złe, żeś pożyczył złoto, potrzebne 
dla zakupienia broni.

— To prawda, że nie będzie znów tak 
trudną rzeczą zwrócić ci te pół miliona fran­
ków ze skarbu państwa Georgii.

—  A widzisz najdroższy, przekonałam cię 
wreszcie. Co za szczęście i duma dla ranie, 
te  przyczynić się będę mogła do twego 
z wy cięż tw a Zatem przyjmujesz, to rzecz uło­
żona

— Zostawiam sobie jeszcze dni parę do na­
mysłu, zatrzymaj tymczasem twój klejnot do 
czasu mego powrotu.

— Jakto, wyjeżdżasz więc znów ? Nic mi 
o tem nie wspominałeś.

—  Komitet rewolucyjny wzywa mnie, za­
mieszki rozpoczęły się już na granicy Geor­
gii, stronnicy moi żądają mojej obecności.

— Ach, książę, więc znów narażać się bę­
dziesz! A ja nieszczęśliwa drżeć będę o twoje 
życie.

—  Cóż znaczy jedno życie wobec wielko­
ści moich zam iarów?

—  Pamiętaj o tem nąjdroiszy, że życie 
twoje nie należy do ciebie, ale jest własnością 
twego kraju, a także tej, która cię kocha.

— Przez wzgląd na to właśnie będę się 
starał oszczędzać je. — Tu nastała chwilowa 
cisza, poczem pani Waranwille spytała wzru­
szona:

—  Kiedyż powrócisz, P iotrze1?
—  Nąjdałęj za dwa tygodnie.

— O jakże długim wyda mi się ten 
oczekiwania.

—  Będę wciąż myślą przy tobie.
—  Ja zaś pracować będę tymczasem 

twojej sprawy, gdy powrócisz, czekać już 
dzie na ciebie ta kwota, potrzebna dla os 
bodzenia tw ego kraju.

—  Pozwól sobie powiedzieć, droga Ai 
no, że w okolicznościach, w  jakich się t  
znajdujemy, trzeba zachować wielką os 
żność. Rząd georgijski utrzymuje w  Par 
całą zgraję szpiegów, k tórzy  mnie śle 
Gdyby mnie odkryto, mógłbym być uj 
wtrącony do więzienia, a nawet rozstrzel:

—  Wielki Boże! Co m ówisz! Rozstrzeli
—  Tyran, panujący dziś w Georgii, 

przebiera w środkach. Dlatego doradziłl 
ci, droga Adelino, abyś się zupełnie wbŁ 
mała od kroku, któryby mógł zwrócić 
mnie 1 na ciebie uwagę policyi.

— Bądź spokojny, dregi Piotrze. Ź; 
twoje droższe mi jest, niż własne, potr 
się tak urządzić, aby cię niczem nie nara

Rozm owa trwała czas jakiś, ale pani Cl 
wain, pogrążona we własnych troskach, pi 
stała już słyszeć ją  i rozumieć. Po chwili 
chać było odgłos męskich kroków , oddal 
cych się korytarzem, potem nastała ci 
która trwała kilka jeszcze minut. W res 
otwarły się drzwi przysłonięte portyerą i /  
lina ukazała się na progu. Pani Chauw 
która nie widziała jej od lat kilkunastu, 
wstała na je j w idok, niepewna, co ma 
cząć. Patrzyła na nią, nie wierząc własi 
oczom. Czyżby ta młoda, wysmukła, elej 
cka kobieta mogła być tą samą Adeliną, 1 
ra przed dwudziestu pięciu laty ukońci 
wraz z nią pensyę panien S’Aiquilete.

(Ciąg daksy msatąpLl
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który n a  się odbyć 15. lutego b. r. Na tym 
ujeździ* zapadnie ostateczna dec yz} a w spra­
wie pouczenia towarzystw kobiecych.

K a s y  o s z c z ę d n o ś c i o w e  w K r ó l e s t w i e  
P o 1 s k i i  m.

W tych dolach eeatrainy z»rząd państwo­
wych Kas oszczędnościowych w Królestwie 
Polskiem wydał sprawozdanie z ich lozwoju 
i działalności za rok 1907. Sprawozdanie wy­
kazuje. że w roku sprawozdawczym istniało 
w Królestwie 524 r z ą d o w y c h  kas oszczę­
dnościowych.

Co do liczby kas, Królestwo Polskie zaj­
muje w państwie rosyjskiem p i e r w s z e  
miejsce, Jedna bowiem kasa oszczędnościowa 
przypada tu na 15 wiorstw. Co zaś do sumy 
złożonych oszczędności, Królestwo zajmuje 
p r z e d o s t a t n i e  miejsce. Tłómaczy się to 
tem, że oprócz kas cząuowych w Królestwie 
istnieje przeszło tysiąc kas gminnych i około 
sto instytucyi drobnego kredytu, w  których 
ludność lokuje swe oszczędności.

Ogólna suma złożonych w  tych kasach 
oszczędności w ynosi: w kasach skarbowych 
na 236,1127 książeczkach rubli .' 9,808,423; .v 
kasach pocztowo-telegraficzr.ych na 73.670 
książeczkach rubli 8,178,498 i w kasach fa- 
bry Bujch na 962 książeczkach rb. 58,875.

A poszczególnych gubernii największa 
suma oszczędności przypada na gub. war­
szawską, ho 19 milionów rubli, dalej na gub. 
łomżyńską, przeszło 3 miliony rb., na lubel­
ską przeszło 4,800,000 rb., na piotrkowską 
przeszło 7,700,000 rb., na płocką. 2,200,000 rb., 
na suwalską 2 miliony rb. i na siedlecką 
pfeesnło 4 miliony rb.

O r o b o t n i k ó w  r o l n y c h .
W Królestwie Polakiem rozwiniętą zo­

stała obecnie akcya w kierunku powstrzy­
mania choćby częściowego wychoJźtwa se­
zonowego ludu polskiego. Akcya ta — jak 
donoszą dzienniki Warszawskie — posuwa 
się raźno naprzód we właściwym kierunku. 
„W /dzla ł najemników sezonowych w War- 
ssawie" — o którego powstaniu już donosi­
liśmy — .wystał swego delegata do tych oko­
lic krąju, z których wychodzą na „Saksy1* 
nąjwiększe partye robotników. Delegat wy­
szukuje odpowiednie osoby, pozostające w 
bezpośrednich stosunkach z robotnikami i 
przy ich pom ocy zawiera kontrakty służbo 
we z robotnikami do gospodarstw i przed­
siębiorstw przemysłowych w Królestwie.

Na podstawie zebranych danych „Wydział 
nąjemników sezonowych** rozporządza już 
liczbą 7 tysięcy robotników, z którycn prze­
ważna część skierowaną zostanie d o  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  w k r a j u .  Opłata przedsię­
biorców za pośrednictwo wynosi od jednego 
robotnika w  pierwszym roku 3 ruble, w  na­
stępnych latach po 2 ruble.

Wydział nąjemników sezonowych w War­
szawie wszedł obecnie w porozumienie z „Kra- 
jowem  biurem pośrednictwa pracy" we L w o ­
w i e ;  nawiązuje również stosunki z T o w a -  
r a y s w e m  g o s p o d a r c z e m  w P o z n a ­
n i u ,  a to  w tym celu, aby tych robotników 
sezonowych, których niepodobna zatrzymać 
w krąju, którzy corocznie udają się do Nie­
miec, skierowywać do obywateli p o l s k i c h  
w Poznańskiem, Prasach i na Śląsku, po­
trzebujących siły roboczej.

Akcya warszawskiego „W ydziału" bez- 
wątpliwie zasługuje na uznanie i poparcie, 
zdaje się jednak, źe nie przyniesie ona spo­
dziewanych trwałych korzyści, dlatego, źe 
Królestwo podobnie Jak Galicya, aczkolwiek 
w mniejszym stopniu, jest krąjem w sto­
sunku do swego zapotrzebowania sił robo­
czych, p r z e l u d n i o n y m .  W  dodatku ty­
siące robotników  straciło pracę i ^arouek 
wskutek przesilenia przemysłowego. Cl wszy­
scy ludzie muszą znaleźć i mieć środki do 
życia, dlatego też byłoby potrzebniejszą rze­
czą, gdyby Wydział zajął się pośrednictwem 
i wyszukiwaniem pracy dla tych robotników, 
którzy w k r a j  u p o z o s t a j ą  b e z  p r a c y ;  
a dla tamtych, szukających chleba za grani­
cami krąju postarał się o opiekę i ochronę 
przed wyzyskiem.

Korespondencye.
Lwów, dnia 2 stycznia. 

(Sojas!? dokonany. — Polityczny Nowy Rok — Wszeoh- 
pol j antysemitami. — Uchylony rąbek tajemnicy.—

Kamienice posła Di&m&nda. — Jtpońszczjzna).
Fakt, który wisiał już od kilku tygodni 

niby chmura na firmameucie politycznym 
lwowskim — przybrał Już realne kształty. 
Pisałem Wam w ostatniej korespondencyi, że 
narodowi demokraci ł  mieszczanie lwowscy 
szukąją sposobności do zawarcia sojuszu. Od 
kilku tygodni odbywały się wstępne perlrak- 
tacye. Fuzya ta miała dokonać się na grun 
Cie Rady m. lwowskiej. Wprawdzie ani jedna 
ani drug . strona wielkiego zaufania do stro­
ny przeciwnej nie mają, ale zawbze „lepszy 
wróbel w  ręku i t. d." Mieszczanie, co pra­
wda mówili dość dobitnie, że za platoniczne 
poparcie ich spraw w „Słowie polskiem* nie 
myślą się sprzedawać. — lecz wreszcie prze­
cież ulegli.

Ołrazyl do zademonstrowania tej ugody 
na zewnątrz dostarczył wczorajszy Nowy 
Rok. Poseł G ł ą b i ń s k i  odbierał specyalnie 
Uroczyste życzenia noworoczne od swoicb 
stronników. Dlaczego tak uroczyste, niktby 
może nie Umiał wytłómaczyć. „Partya szum­
nych frazesów i blichtru, jaką jest partya 
wszechpolska —  potrzebuje częstych hucz­
k ów " patryotyczno.„ osobistych wzajemnej 
adoracyi. Otóż coś takiego odbyło się na 
Nowy Rok — a przy tej sposoDności doko­
nano dwóch „dzieł": ogłoszono światu, Iż 
mieszczanie przystępuję we Lwowie do wspól­
nej akcyi z  narodową demokracyą, a pan 
Głąbiński dał ostrą i oflcy alna admonicyę lu­
dowcom za ich odmienną od wszechpolskiej 
politykę.

Zaciekawić musi teraz każdego, na jakich 
warunkach pakt ten został dokonany? Otóż 
wyjaśnia nam to po części pewien ustęp w 
przemówieniu prezydenta Ciuchcińskiego na 
przyjęciu u posła Głąbińskiego. Spór był „o  
ludzi" —  to też ustąpiono sobie wzajemnie 
1 zabezpieczono „stan posiadaniu mar da to wy “

zarówuo dla „ wszechpolaków", jak  i dla 
mieszczan we Lwowie. Poza tem kryje się 
jeszcze inna sprawa. O niej nie mówił nikt 
głośno, —  ale jest to fakt, którego widome 
oznaki dają się już stwierdzić.

Dwa dotychczas walczące obozy zbi:źyli 
do siebie Ż y d z i .  Czy wierzycie — że stał 
się fakt w dziejach ewolucyi programu wszech­
polskiego zgoła nowy —  mianowicie wszech­
polscy zaczynają na seryo myśleć o antyse­
mityzmie! W e Lwowie opowiadają eobie na 
ucho wiadomość o niedawno odbytem pouf- 
nem zebraniu partyjnera wszechpolskiem, któ­
re poświęcone było specyalnie kwesty 1 ży­
dowskiej. Posiedzenie to — zaKończyło się 
dosyć nieoczekiwanie. Uch walono mianowicie

na lwowskim gruncie — na razie c i c h y  
a n t y s e m i t y z m .  Uchwalono zachować się 
wobec Żydów bardzo o s t r o ż n i e i w s t r z e -  
m i ę ź 1 i w i e !

W ślad za temi uchwalani, których do­
kładnej treści dowiedzieć się bardzo trudno, 
— pojawił się w  „Słowie polskiem** przed 
kilku dniami w porannym numerze dosyć o 
«try artykuł antyżydowski, (o którym pisa­
liśmy już w numerze nibdzielnyru. Przyp. 
Red.). To początek, uchyla on jednak trochę 
rąbek tajemnicy i zestawiony z tem, co o o- 
wem posiedzeniu mówią, potwierdza prawie 
w zupełności nowy kierunek polityki wszech­
polskiej.

W reszcie więc i ci najwięksi zwolennicy 
a s y i n i l a c y i  ż y d o w s k i e j  pizekonali się, 
źe przecież Ż y d z i z a s y m i l o w a ć s i ę  n i e  
d a d z ą .  Zaprawdę — zawsze lepiej późno niż 
nigdy. A my tu cieszymy się niepomiernie z 
tycL nowoupieczonych ^antysemitów**.

Nie lepiej dzieje się i wśród s o c y a l i -  
s t ó w .  I tu przeciw Żydom zaczyna się fer­
ment. — Oitazyą do objawienia się tego 
ruchu był następujący wypadek. Istnieje we 
Lwowie stowarzyszenie socyaiistyczne robo­
tników młodocianych. Tuła się ono z kąta 
w kąt, wypędzane nieledwie sądownie z ka­
żdego lokalu, gdyż nigdzie nie płaci czynszu. 
Wreszcie znalazło ostatni przytułek w p r z e d -  
p o k o j u  stow. „W ola", rusko-socyalistycznoj 
organizacyi. Tułaczka taka odbywa się dzięki 
egzekutywie partyi, która finansowo stowa­
rzyszeniu nie chce dopomagać —  a „biedni** 
młodociani nie są w stanie lokalu opłacić z 
własnycL funduszów.

W reszcie jego wydziałowi gospodarka ta 
trochę się sprzykrzyła. Zaprosił więc przed 
kilku dniami na posiedzenie sekretarza pai- 
tyi to w. Telleia, aby im coś poradził i dopo­
mógł do wydobycia się z przedpokoju. Tow. 
Telłer zasadniczo odmówił wszelkiej pomocy. 
Na to jeden z wydziałowców zaproponował, 
aby zwrócić się do towarzysza Dra Dianmn- 
ua, partyjnego posła —  posiadacza kilku ka­
mienic, aby on boaaj w sutbrynach odstąpił 
im gdzieś jakiej ubikacyi. Tow. Teller obu- 
rzył się na tę propozycyę i wprost oświad­
czył, że tow. Diamand jeśli ma kamienice, 
to ma je  d la  s i e b i  e. Na to socjalistyczna 
młódź smutnie pospus*czak głowy i rozeszła 
się z przeświadczeniem, że t e o r y a  daleko 
w partyi odbiega od p r a k t y k i .

Mimo biedy —  Lwów bawi się, jak nigdy 
jeszcze, Już dziewięć redut zapowiedziano, 
jedna się już odbyła —  a druga właśnie dzi- 
siąj się „roztańcowała". Lwów krzyczy, że 
pieniędzy nie ma ale bawić umie się wspa­
niale. Karnawał rozpoczęła rednta „japońska** 
na rzocz artystów teatru — „Japońszczyzna" 
ta udała się doskonale; fundusz zaopatrzenia 
dla artystów teatru wzrósł o kilka tysięcy 
koron. Niektóre kostyumy były nawet wprost 
wspaniałe. A  sprzedaż „całusa p. Scbuppo- 
wej" przyniosła podobno koło 1 v/a tysiąca 
koron. Jak na redutę to bardzo — diogi 
całiul
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Echa katastrofy.
Jeszcze wciąż nadchodzą szczegółowe wia­

domości o katastrofie w  Sycylii i Kalabryi, 
które zniszczenie przedstawiają w coraz o- 
kropniej&zych barwach. Messyna przestała Już 
istnieć i nie będzie już odbudowaną. Dla roz­
bitków z Messy ny założone zostanie w Catta- 
nii osobne przedmieścia, nazwane Me&syną na 
pamiątkę tego starożytnego miasta Sycylii.

Ludność Messyny, która ocalała z kata­
strofy, chroni się do P a l e r m o .  Tam kon­
centruje się akcya ratunkowa Palermo Jest 
obecnie jednym wielkim lazaretem. We wszyst­
kich hotelach i w setkach domów prywatnych 
leżą ranni, w każdej godzinie umierają setki 
ludzi z r a n  lu b  g ł o d u .  Szpitale przepeł­
nione są obłąkanymi, na ulicach rozgrywają 
się straszne sceny rozpaczy i obłąkania z bo­
leści 1 przerażenia.

Pomoc rodziny królewskiej.
Para królewska z poświęceniem kieruje 

akcyą ratunkową i niesie osobiście pomoc 
rannym i rozbitkom. Pokład okrętu królew­
skiego „W ittire Emanuelo** zamieniony zo­
stał w tymczasowy szpital połowy. Król do­
daje otuchy cierpiącym słowami: „coraggio! 
coraggiol (odwagi i). Pierwsza depesza, jaką 
wysłał do Rzymu do prezydenta ministrów, 
brzmiała: „Przysyłąjcie okręty, okręty, okręty! 
Przysyłacie wiele wojska, przede wszystkiem 
zaś wiele wapna,— jest to prawdziwa klątwa**. 
Dzienniki włoskie wyrażają się o królowej 
Helenie z entuzyazmem. Króluwa rozdaje le­
karstwa, opatruje rany i wszędzie niesie po­
ciechę i pomoc.

Z tragedyj ludzkich.
Przy niesieniu pom ocy w Messynie roz­

grywały się wstrząsąjace sceny. Wśród ruin 
spostrzeżono człowieka, który aż do głowy 
zakopany był w gruzach. Nieszczęśliwy w o­
łał, że od trtsech dni czeka głodny i spra­
gniony na ratunek. Na kupie kamieni w Mes- 
synie siedziała rodzina i nie chciała opuścić 
miejsca, pragnąc umrzeć na gruzach swego 
domku. Pewna artystka teatru „Pelolo" le­
żała przez trzy dm bez pokarmu wśród ruin, 
gdy ją  znaleziono, nie mogła już się ruszyć 
z mięjbca. W ruinach pewnego domku zna- 
ziono żywe dziecko w koszuli, śpiące spo­
kojnie z matką już umarłą. Gdzieindziej spo­
tykano ludzi uciekających z Messyny zupeł

nie nagich lub ubranych wprost komicznie. 
1 (ak mężczyźni ubrani byli w  suknie kobie­
ce, kobiety zaś w uniformy wojskowe...

W Regglo znaleziono wiele rodzin, sple­
cionych w śmiertelnym uścisku. Uratowaną 
została pewna para kochanków, która nie 
mogła się połączyc z powodu oporu rodziców. 
Puliczną trzęsienia ziemi rodzice dziewczyny 
zginęli, a matka narzeczonego przyjęła dzie­
wczynę z płaczem jako swą syuowę. Na 
dworcu kolejowym  widziano młodego czło­
wieka, wyciągającego z gruzów zwłoki ojca. 
Gdy się przekonał, że ojciec nie żyje, rzucił 
jego zwłoki na ziemię i oszalał z rozpaczy.

A r c y b i s k u p  Messyny znajdował się w 
czasie trzęsienia ziemi w kaplicy. Nagle w yj­
ścia z kaplicy zostałe zawalone gruzami. Bi­
skup ukląkł przed obrazem Zbawiciela ó 
przetrwał w tej postawie, modląc się, przez 
trzy dni. Wreozcie przyszła pomoc i znalazła 
go jeszcze żywego. Początkowo nie chciano 
wierzyć, że jest arcybiskupem, ale uważano 
go za obłąkanego. Sądzono bowiem, że arcy­
biskup zginął pod gruzami.

Dzienniki notują wiele s a m o b ó j s t w  z 
rozpaczy i boleści. Ludzie walczą o każdy 
kęs chleba, rabują i moruują się o lupy. Nad 
Messyną i okolicą zawieszono s t a n  w o j e n ­
n y ,  kordon wojska otoczył Messynę i nie 
wpuszcza tam nikogo, chyba za specyalnym 
paszportem.

Akcya ratunkowa.
Pomoc wojska i floty włoskiej, rosyjskiej, 

francuskiej i angielskiej jest niewystarczają­
cą Żołnierze i marynarze, zakonnice i ka­
płani okazują bohaterskie poświęcenie się dla 
bliźnich. Papież w y s ł a ł  m i l i o n  l i r ó w  i 
otworzył szpital Santa Marta w Rzymie dla 
rannych. Również w szpitalu watykańskim 
ustawiono 500 łóżek dla nieszczęśliwych ofiar.

Koniec Messy ny.
Konferencya ministrów włoskich uchwaliła 

z b o m b a r d o w a ć  s z c z ą t k i  M e s s y n y ,  
by zapobiedz szerzeniu się epidemii, jaka m o­
że każdej chwili wybuchnąć z powodu na­
gromadzenia trupów. Po pogrzebaniu wszyst 
kich trupów (80.000!) zostanie Messyna przy­
sypaną grubym p o k ł a d e m  w a p n a .  Na 
miejscu 160-tysiącznego miasta założoną zo­
stanie mała l tacy a dla torpedowców i fort 
wojenny.

Od Wydawnictwa.
W obec rozpoczęcia się nowego roku pro­

simy Szan. naszych Prenumeratorów o rychłe 
odnowienie przedpłaty, celem uregulowania 
nakładu.

Przedpłata wynosi: 
na prowincyi kwartał. K. 8, miesięcz. K. 270 
w mieście „ „ 6, „ „ 2 —

Każdy nowo przystępujący prenumerator 
otrzyma za nadesłaniem 20 hal. na koszta 
przesyłki poczt. 1. tom drukującej się obecnie, 
jako dodatek powieści p. L:

„Widmo zbrodni".
Każdy prenumerator, który zapłaci przed­

płatę za cały rołf’ z góry otrzyma jako pre- 
mium znakomitą powieść T. Jeske-Choińskiego

„Tyara i Korona"
2 tom y bezpłatnie, jedynie za wzrotem kosz­
tów przesyłki poczt, w kwocie 50 hal. Powieść 
ta „osztuje w handlu księgarskim 6 K oron.

Prenumeratorzy, którzy złożą przedpłatę 
z góry za pół roku, otrzymają tę samą po­
wieść za 1 K. 80 hal., kwartalnie za 3 K. Dla 
ogółu Czytelników K. 350.

B.G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, Kraków
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

„Niechaj poznają Niemcy i Żydowie 
I każdy kto nas gnębi i ruguje,
Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
I Polak odtąd u sw oich  kupuje."

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro wr wtorek 

Telesfora, Seweryna; pojutrze we wtorek Trzech 
Króli.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 nknut 10; 
zachód przypada o godz. 8 minut 35; długotiC dnia 
godzin 8 n ln u  10.

Kraków 4 stycznia.
Odwilż. Po kilka dniach dość uciążliwego 

nawet mrozu — nastąpiła odwilż. Rozpoczęła się 
ona wczoraj, do kulminacyjnego zaś punku do­
szła aziś rano. Około godziny 10 rano, termo­
metr wskazywał 7 stopni C powyżej zera, to też 
śnieg okrywający bruk uliczny grubą warstwą, 
topniał gwałtownie, zamieniając się w brudną 
masę i błoto. — Służba Zakładu czyszczenia 
miasta od wczesnego już rana zajęła się uprząta­
niem śniegu i błota, robota szła jednak leniwo 
tak dia oraku dostatecznej liczby robotników, 
jak i furmanek dla wywiezienia śniegu. Dzięki 
temu zdołano tylko oczyścić główniejsze ulice, 
pozostały tu jednak wielkie kupy śniegu, któ­
rych nie zdążono natychmiast wywieźć.

Z teatru miejskiego, Trzy jednoaktowe u 
twory: „Przyjaciel," „Miłosierna dusza" i „Ele­
ktra" powtórzone będą we wtorek. W środę dwa 
przedstawienia: o godzinie 3 popołudniu „Betleem 
polskie," wieczorem o 7 — „Noc listopadowa." 
We czwartek powtórzenie programu wtorkowe­
go, —  W piątek po cenach popularnych „Cyd" 
Corneille’a w tłómaczeniu Wyspiańskiego. W so­
botę ukaże się karnawaiowa krotochwila: „Mał- 
gorzatka," tłómaczona z niemieckiego.

Z karnawału. Jak nain donoszą z ..Ogniska 
nauczycielskiego", zapowiedziana na 9 stycznia 
zabawa taneczna zapowiada się bardzo dobrze. 
Osoby z poza sfer nauczycielskich, które mają 
zamiar wziąć udział w zabawie, a króre dotych­
czas zaproszenia nie otrzymały, zechcą się po

nie zgłosić w sekretaryaoie „Ogniska" ul. Ka­
nonicza 19 dnia 5 stycznia od godz. 5— 7 wie­
czorem i 6 stycznia od 11— 1 przedpołudniem 
lub płomiennie do p. Chachlowskiego nl. Kar­
melicka 16.

Karnawał W Resursie. Program zabaw i ze­
brań towarzyskich na karnawał 1909 r został 
już przez wydział Resursy urzędniczej ustalony. 
W miesiącu styczniu odbędą się następujące 
zabawy: dnia 5 we wtorek I zabawa taneczna; 
toaleta dla pań wizytowa, dla panów balowa. 
Dnia 16 w sobotę II zabawa taneczna. Dnia 
23 w sobotę III zabawa taneczna. W miesiącu 
lutym: Dnia 1 w poniedziałek bal maskowo- 
kostyumowy o godz. 10 wieczór. Dnia 2 we 
wtorek balik kostyamowy dla dzieci o godz. 7 
wieczór. Dnia 6 w sobotę rV zabawa taneczna. 
Dnia 20 w sobotę V zabawa taneczna. Dnia 23 
we wtorek zabawa popielcowa. Dnia 27 w so­
botę uczta śledziowa połączona z przedstawie­
niem amatorskiem dla członków i ich rodzin.

Z Resursy urzędniczej. Pierwsza zabawa w 
tegorocznym karnawale w Resursie urzędniczej 
odbędzie się jutro, we wtorek, dnia 5 bm. Po­
czątek o godzinie 9 wieczór. Muzyka wojskowa.

Najbliższe koncerty. Niedzielne koncerty so­
listów-, które doznały takiego powodzenia u pu­
bliczności krakowskiej, rozpoczną się znown po 
dłuższej przerwie w niedzielę dnia 10 b. m. — 
W koncercie tym wystąpią dwie siły, cieszące 
się dobrą opinią w świecie muzycznym polskim. 
Śpiew reprezentuje mezzosopranistKa opery war­
szawskiej, p. Józefina C a r n i o 1 i , artystka, 
która ma za sobą świetną kar/erę na scenach 
włoskich i rosyjskich, a obecnie spotkała się 
w Warszawie z uznaniem całej krytyki. Drugą 
koncerianką tego wieczoru jest pianistka p. Ja­
nina Ł a d ó w n u, której każdy dotąd występ 
w Krakowie jednał nowych zwolenników. P. Ła- 
dówna nie grała tn od lat kilku. Na ten kon­
cert obowiązują ceny t., z w. „popularne" od 3 
koron do jednej. Bilety nabywać można w skła­
dzie fortepianów B. Gabryelskiej, a od czwart­
ku w kasie Starego Teatru.

W  przyszłym tygodniu śpiewa dnia 12 bm. 
Aleksander B a n d r o w s k i ,  zaś 14 gra skrzy­
pek Wacław K o c h a ń s k i .  Liczne zgłoszenia 
o bilety na koncert Maurycego Rosenthala, znie­
walają Dytekcyę koncertów do rozpoczęcia już 
od jutra, sprzedaży biletów na ten koncert, 
który odbędzie się dopiero w końcu miesiąca.

„Awantury Ślubne", operetkę w 3 akta ałl L. 
Pol. Dolińskiego wystawia teatr luaowy. Nowość 
ta odznacza sio nadzwyczajnym humorem i do­
wcipem oraz przynosi nam zupełnie nowe ku­
plety, śpiewy i tańce. W głównych rolach wy­
stąpią pp. Poleń3ki, Turski, Sarnowski, Konar­
ski, Zielińska, Grabowska, Konarska, Gawlikow­
ska i i.

Najbliższą premierą, jaką wystawia teatr lu­
dowy, będzie 5-aktowy wodewil C. Danielew­
skiego p. t. „Pod gwiaździstą banderą". — Do 
wodewilu tego sprawia dyrekeya nowe kostyu- 
my i dtkoracye.

Ubezpieczenie ustawowe funkeyonaryuszów 
prywatnych, z  powodu zdarzających się ciągle 
jeszcze mylnych zdań, wyjaśnić należy intereso­
wanym kołom służbodawców, że o ile pragną oni 
ustawowe ubezpieczenie swych funkeyonaryuszów 
zawrzeć nie w zakładzie centralnym wiedeńskim, 
lecz w krajowym Zakładzie autonomicznymi, za­
stępczym (Tow. wzaj. nbez. Urzęd. pryw.), to nie 
wystarcza przesłanie zgłoszeń do władzy poli­
tycznej, lecz należy osobno zgłosić ubezpieczenie 
do Zakładu zastępczego.

Przy tej sposobności przypominamy, że usta­
wowy termin zgłaszania ubezpieczeń obowiązko­
wych jest 4 tygodniowy, t. j. trwa do 28 sty­
cznia b. r. i do tego czasu należy b e ^ w a r u u -  
k y w o ubezpieczenie uskutecznić pod rygorem 
kar ustawowych.

Towarzystwo Wielkopolan w Krakowie. Od
pewnego obywatela z Królestwa otrzymujemy 
następujące pismo: Od pewnego czasn widzia­
łem w dziennikach tutejszych częste ogłoszenia 
„Towarzystwa Wielkopolan", zapraszające człon­
ków i gości na odczyty, zgromadzenia lub po­
gadanki, a ponieważ urodzony jestem w guber­
ni! kaliskiej i mam pewną racyę uważać się 
także za Wielkopolanina, albowiem dzielnica ta 
za czasów Rzeczypospolitej do Wielkopolski na­
leżała, wybrałem się tam unia 22 bm., ażeby 
zapoznać się bliżej z tem Towarzystwem. Wie­
czór spędzony tam pozostanie na długo w mej 
wdzięcznej pamięci. Spotkałem tam bardzo Lcz- 
ne grono zebranych ze sfer najrozmaitszych, i 
tak osoby reprezentujące najpoważniejsze sta­
nowiska w społeczeństwie naszem: duchownych, 
kupców, przemysłowców i wielki zastęp mło­
dzieży handlowej, która zaufaniem swojem zdo­
bywa sobie coraz szersze uznanie knpiectwa ga­
licyjskiego Wielka liczba pań Wielkopolanek 
świadczy najzupełniej o zrozumieniu potrzeby 
łączenia się celem skutecznej pracy dia ogólne­
go dobra. Bo jakie cele wytknęło sobie Towa­
rzystwo Wielkopolan? Szanowny i osobiście mi 
znany prezes tegoż Towarzystwa pan F i l i ­
p o w s k i  oświadczył mi, że nie chodzi Wielko­
polanom bynajmniej o oddzielanie się od współ­
braci Galicyan, przeciwnie ich celem jest łącze­
nie się w s z y s t k i c h  Polaków w jedną wielką 
rodzinę, przejętą miłością wzajemną i usuwanie 
sztucznych różnic zaborowych.

Często wygłaskane pouczające odczyty, na 
które zaprasza się chętnie gości, dużo przyczy­
niają się do pomnożenia wiedzy młodszego po­
kolenia z zaboru pruskiego, które w państwie 
pmskiem języka polskiego tylko ukradkiem u- 
czyć się może. Towarzystwo wj tknęło tobie ró­
wnież za cel udzielanie bezinteresownie wszel­
kich informacjj osobom nieznającym stosunków 
tutejszych, a przj bywającym tu bądź w spra­
wach handlowych, łub też celem zwiedzenia dro­
gocennych pamiątek narodowych i na tem polu 
wielkie już położyło zasługi.

Przy ostatniej okazyi posiedzenia i po pię­
knym odczycie, który wygłosił W ieL X. B i fi­
n e k  o koloniach polskich w Paranie, odbyła 
się bardzo podniosła uroczystość staropolska 
dzielenia się opłatkiem i wpólne składanie so­
bie jaknajlepszych życzeń „dosiego roku". Od­
śpiewano następnie kilka naszych polskich ko- 
lend, a zakończono ten uroczysty wieczór hym­
nem narodowym „Boże coś Polskę".

Jak się dowiedziałem od jednego z człon­
ków wydziałowych, Towarzystwo uiządziło już 
także kilka zabaw, gdzie się ochoczo bawiono, 
a w przyszłym karnawale urządza przedstawie­

nie amatorskie, którem gorliwie zajął się czło­
nek Tow. p, Wąsowicz.

Opuszczając zebranie i lokal Towarzystwa 
Wielkopolan, wyniosłem z niego wrażenie naj­
przyjemniejsze i n!e mogąc w inny sposób, na 
tem miejscu wyrażani współrodakom serueczno 
podziękowanie i życzę pomyślnego rozwoju: Oby 
Bóg dopomagał ich szczerym chęciom i za- 
b: igom, a praca ich zdobyła sobie uznanie.

S.
Zamordowanie kaczmarkl. Jak nas informu­

ją, nocy onegdajszej dokonano nowego mordu w 
okolicy Krzeszowic. Niew/śledzony sprawca na­
mordował w Porębie Żegocie karczm arkę i zra­
bowawszy jej mienie, zbiegł. Bliższych szczegó 
łów owej zbrodni ni jej potwierdzenia nie po­
siadamy.

Aresztowanie włamywaczy. Inspektor pou-
cyi p. Bronisław Karcz oraz ajent policyjny p. 
Dymytryszyn aresztowali dziś nad ranem w je ­
dnym z drugorzędnych krakowskich hoteli dwóch 
podejrzanych ludzi, z których jeden zameldował 
się jako Franciszek Witwicki ze Starej wsi koło 
Morawskiej Ostrawy, drugi jako Józef Szukacz 
z Tarnowa. W chwili aresztowania obaj rzucili 
się nar funkeyonaryuszów władzy i zagrozili im 
rewolwerem. Zdołano ich jednak ubezwładnić i 
odprowadzić do aresztów policyjnych Tu Wi­
twicki podał, że właściwe jego nazwisko brzm. 
Janeczek i liczy lat 33, zaś Szukacz podał na­
zwisko Jan Podlasek z Radłowa ad Brzesko. W 
czasie rewizyi, znaleziono w walizach ich wielką 
ilość kosztowności, jak zegarków, łańcuszków, 
kolczyków i pierścionków, oraz narzędzia do 
włamywania. Jest rzeczą niewątpliwą, że przed­
mioty te pochodzą z kradzieży, a ich posiadacze 
obecni są włamywaczami, przybyłymi tu za 
„pracą."

Szajka fałszerzy monet. Policyfc krakow­
ska, która przed trzema dniami ujęła w Tarno­
wie szajkę fałszerzy monet, poszuknje jeszcze 
jednego jej członka, nibjakiego Dawida Gucter- 
manna false Silbersteina łub Goldenberga, liczą- 
czącego lat 22, rodem z Częstochowy Gutter- 
man, podobno inieyator i główny członek szaj­
ki, jest I ym samym, który w czasie strejku ro­
botników w fabryce grzebieni Kalmus\ w Kra­
kowie, urządził napad na łamistrajków 1 strze­
lał do nich. Jest on też zbiegiem z katorgi ro­
syjskiej, skazanym na 10 lat ciężkich robót. — 
Dla ułatwienia pościgu, polieya podaje rysopis 
Guttormanna Jest to mężczyzna ~ron.cn wyso­
kiego, blondyn, ubrany w kożuszek i miękki ka­
pelusz.

2 t dręczenie konia aresztów ała polieya dziś 
rano woźnicę Ludwika Zygmuntowicza. Jechał 
on wozem węglem naładowanym, gdy zaś zwie­
rzę nie mogło uciągnąć znacznego ciężaru, nie­
miłosiernie katował konia. Kres położył temu 
wreszcie żołnierz policyjny, aresztując dręczy­
ciela biednego zwierzęcia.

I. Gal. Stow. maszynistów, werkmistrzów 
mecn. I monterów Urządziło wczoraj w południe 
wspólny opłatek, przy licznym udziale u*łunków 
swych oraz grona zaproszonych gości. Między 
innymi obecny był prezes Izby rękodzielniczej 
p. K o s o b u c k i ,  który toastował na pomyśl­
ność i rozwój organizacyi maszynistów.

I. ualicyjskie stuwarzyszenie maszynistów, 
werkmistrzów mech i monterów w Krakowie u- 
rząaza zabawę taneczną z kotylionem w sobotę 
dnia 16 b n. o godz. o * saii Tow. strzelec­
kiego. Wstęp dla panów 3 kor., dla pań 2 kor. 
Strój wizytowy.

Dr Antoni Piotrowski zmarł w Krakowie 
dnia 1 b. m. Zmarły pracował w naszem mie­
ście przez szereg lat jako zastępca prokuratora 
a w ostatnich paru latach jaku radca sądowy. 
W międzyczasie był radcą sąd. w Rzeszowie, 
gdzie też wybrano go raanym miejskim. Był 
także członkiem Wydziala Sokoła i pracował 
gorliwie dla dobra tej mstytuayi.

Dr Piorrowski odznaczał się wyjątkowemi 
zdolnościami i wiedzą fachową, niezmierną su­
miennością i gorliwością we wykonywaniu swych 
obowiązków, nieskalanym charakterem i poczu­
ciem honoru, a był przy tem człowiekiem nad 
wyraz skromnym i prostym, przystępnym dla 
każdego.

Z Kraju.
„Skarbiec architektury w Polsce" artysty­

cznego wydawnictwa architekta Dra J. Zubrzy­
ckiego opuścił prabę zeszyt XXI i XXII i za­
wiera szereg tablic, przedstawiających między 
innemi: kościół katedralny w Gnieźnie (wiek 
XII, XIV i XVII), widok Krakowa z wieku X V ; 
zamek w Bendzlnie nad Przrmszą Czarną, za­
mek w Wiśniczu (w. XVI); baszta narożna z 
zamku Gdrzykońskiogo (w. X V ); szczegóły ze 
sprzętów gdańskich w pałacu hr. Potockich w 
Krzeszowicach; kościół św. Mikołaja w Kaliszu 
(w. XV); sklepienie w stylu odrodzenia ze soli 
jednosłupowej w klasztorze PP. Brygitek w Lu­
blinie ; fragmenty z kościołów podominlkań- 
skiego i katedralpego w Lublinie. — Wszystkie 
tablice odznaczają się dużą starannością pod 
względem typograficznym.

W stuletnią rocznicę. Komitet obchodu setnej 
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego we Lwo­
wie rozesłał odezwę w sprawie utworów muzy­
cznych do słów wielkiego poety.

Komitet ten bowiem pragnąc rok jubileuszo­
wy uświetnić także pod względem muzycznym, 
ma zamiar urządzić kilka wieczorów kn czci 
poety, w czasie zaś samego obchodu koncert, na 
którym prócz większych utworów, zostaną wy­
konane także pieśni do słów peoty, tudueź kom- 
pozycye instrumentalne, mające związek z jego 
utworami.

W tym celu zwraca się komitet do polskieh 
kompozytorów, by zechcieli tego rodzaju utwory 
dotychczas wydane, nadto kompozycje dotąd 
nie ogłoszone i nie wykonane nadsyłać na ręce 
komitetu. O udzielanie wiadomości o utworach 
dotąd ogłoszonych, zwłaszcza mniej znanych, u- 
prasza komitet wszystkich autorów, wydawców, 
jakoteż miłośników poety.

Nadsyłanie wszelkich pism i utworów należy 
stosować na ręce sekretarza ogólnego Komitetu, 
Dra Wiktora Hahna, ul. Żulińskiego 1. 11 a 
najpóźniej do dnia 1 maja 1909 roku.

Ruch ludności we Lwowie. Miasto Lwów li­
czyło wciągu roku ubiegłego przeciętnie 184.036 
mieszkańców. Urodzin było miesięcznie przecię­
tnie 541, skonów 351, bez obcych 308.

Badania stanu umysłowego Slczyńskiego.
Lekarze psychiatrzy, prof Dr Siemiradzki i Dr

Kalendarze 1909! Posłańca Serca Jezusowego 60 h. Prawdj 40 i 50 h. Wojnara: Polski Maryaósli.i 80 h 
Gobpudarz 80 h., Polsk 80 h.. Wielki ilustrowany powszechny 2 K., Misyjny OO. Trapistów 
60 h.Szkoły ludów. 90 n. 1 2 K. oraz blokowy 1 K. Karola Miarki: Katolicki 30 h., Mary- 
ański 70 tL Święta Rodzina 60 h.. Skarb domowy 1 K. 20 h. Kartkowe do zdzierania 
po 40, 50, 60 h, 1 Ł p., same bloki, oraz rozmaite k i e s z o n k o w e ,  pugilaresowe itp.

W  HśNDLU
2  K* Zajączkow ski K raków , Plac U liiryackl L  a . 2 Kalendarze 1909!
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Piątek. „Pod gwiaździstą banderą11.
Sobota. „Pod gwiaździstą banderą".
Niedziela pop. „Szalony pomysł11 — wieczór „Pod 

gwiaździstą banderą11.
Wtorek. „Pod gwiaździstą banderą".
Czwartek. „Warszawa w nocy11,

łalności rządu. Giolittl podniósł poświęcenie 
z jakiem para królewska i królowa matka i 
inni członkowie dworu b iorą  udział w  akcyi 
ratunkowej.

Dwa pewne środhi przeciw spierzchnięciu rąh i twarzy
M yd ło  „ le c z u ic z e "  

M A L I S O W S K I E f i O
B l a  z zapachem wody kolodskiej.

P h ilo d e rm in c

v T V\ S  w  Skutek nie zawodny, lecz żądać 
'  w  > wyrobów MALINOWSKIEGO.

oryginalne
norwegskie
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NAKŁADEM
K SIĘG A R N I K A T O LIC K IEJ 
Dra W ładysław a M 1ŁK 0W SK IEG 0 
W  KRAKOWIE, ULICA ŚW. JANA L. 6.

Ueteiónu

wyszło z Uniku dzieło:

Ja se ra  (Szopka)
>,,iei.orym ludowe w 5 oddział -.eh, w śpie­
wach i obrsaach scenlczaycłi z kolęd, kan- 
fTczek i mełcdyj chorału polskiego zestawił

Ks, Leonard Solecki,
proboszcz obrządku ł. w Br/eżftoactt. 

W ydanie V-te poprawne z tow arzysze­
niem fortepianu 1ub harmonii w ozdobnej 

oprawie.
/» sad nalaniem 6 kor. 60 hal. wy-yta iran- 

oo powyżs-a księgarnia- 1477

L .  A K S M A N n T '
w  K r a k o w i e

3 !  F i o r y a f t s k a  3 1
Pr/.y .«*zo»»:i? poler*

Wielki wybór marynaty 
wszelkiego rodzaju.

K a w i o r  C a r s k i
masolony.

Obok handlu pokoje do śniadać. Pi­
wo pilznedskie marki B . B .  1351 O

Itsrw Towar? grawsej ochrony 
podatników

),<■««» heŁo:;.} aoetało z dniem 1 gj-idnia 
b, r. n*

iL  JagiellośsU l. O
«u#Tcaoiw rłrd łtc .ó 'Iow. rteto*"v»  v.

M a  c m i  l o M o i o y .
: :  K N Ę 6 M M U I I  SRŁHD HUT : : :

A. Piwarskiego i S-ki
ar Krakowie, poieru

U ŁASZA T. 30 na jazy wad łzy  ed K o ę d  ua : 
ehór n-W/fki. Partytura i głosy Koron 6.

(dosy pojedyncze po SB hal. ;
ŁADA.) .i. X. ..Żłcbek". Pm-dstawfc-uie seo-1 

r,J-zno na nroczystoeć R ożego Naroil-z* nia 
& i  okłoBach, z towarzyszeniem fsrtupia-j
on tub harmonium ulowy! Sum NlepUnsk1. 
Wydanie drugie Sor. ?.

6UCHUNG W v Zbiór cajuź;. utiń Kalęi! tu-: 
di W  pieeni adwent., postnych i wielkano­
cnych z tow. fortepianu iub organu. K. ibid. 

&ICHLING W. Pastorałki. (Preiudya) na or- 
ffamy, robr^me pr/cr Slan Niepi/dskiego. 
Cena 3 korony.

SRNOWSK1 G. Zł»*ór kolęd aa m-tr*. Cena 
kor 130. 143*

LAGNKK ANT. Zbiór kolęd na orkiestrę dę­
tą. Cena koron 5 

fhj nwbyela we wszystkich księgarniach 1 
składach nut muzycznych.

F jc/ jza a śMJsA »rivs>,y.^ii. - C '  
Kintiooifcf ■. i i ndu - 1. p

Jozefa KOLlSZIHt
'laprzeeiir cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- —  
wycb pomników z pia­
skowca, granit u i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania grobów 
w miejscu i na pro­
wincji. Telefon 759.

i X

^ M L E P S ^ f

|  A P E N T A ”  j

Składy mają w Krakowie: J. W entzl, apteka 
Konst. Wiśniewski i Józef Goldwasser.

W y r ó b  a u s t r y a c k i !

A
A

£
1

0  0  © 0  0 0 0  
Kkstr&kt oraechowj _

do farhoirania siwyeh włosów V /
tyn kItfl Jiliiai Jfeefoilezi perfwtfi 0

© 
© 
0 

©  

0  

0  

0 
0

0 
0 
0 
0 
0  

0

© Jcstto najlepsze roślinna farba, które 
można w przeciąga 10 minat nfaz 

bować posiwiałe włosy
0 M kolor eziray, krsutiy, szarf i b h » i

Ws Lwtwle: u p, A B>aoo;ka, ulica

© Hetmańska 4, u Lgn. Jahla, Hotel 
Europejski 1 u p. Piotra Mikolaseha 
1 Sp.; w Krakswie: a Heima i Sp 
Rynek gl. linia A-B, J Hanaka iSp. 
droguerja Szewska, Fr. Zopotha 
droguerja n>. Sienna. Cena flakonu 
kor., S dakontkl próbne L t O  kor. 

Przesyłka I akład w Warszawie. 
Nowo Senatorska 2. (1382

1 > X I A € H  de A M E R Y K I .
lY ;-.rp r ,\ w - p a s a ż e r ó w  {j--i

Kmty, firgeslyny i jtrazylji.
aujci. — J i o r & s y * , o r ; w y s t a r c z y .

F a l e k  < &  C o m p .
M l I B I  K I , ,  K A B O I N F J  IMI g .  « .

Korea.-03'!.-ar-.'Ł ur wszystkich językach

< Jeteli kto aa«zl» w apoaób rozpaczaj! 
oiecb tylko zażyje Pastylek Geraudel'a. »

Dosyć jest raz spróbować t.ebj się przekonać o skuteczności

PASTILEK GERAUDEL’
N leom yinyoh w  leczenłn Nieżytu, Kaszlu nerwow ego 

Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia. Irytacyi 
piersiow ej. Astm y, etc 

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głot utrudzaj*!-
Bardzo oźyleezne dl* Paląrycii.

tudełlt-’  /iwieraiąre 7 -  Pasty.ek i r.f>osób zażywania 
takowych we l.wnwt*, w aptekach PP. Mikolaseha,

I W ew iorsk ieg o , Krzrżanuw^kiepo, Ruck.^ra, Ehrbara; w  
lltrakome, w aptek. PP. W iszniew skiego, Uedyka i Trauczyń- 
I ,k i e g o , w  Poznaniu, o  P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc

K/ądawo

l€
9

U})tNł WHIOMa

Fabppha wód miner, sztucznych i specyal. leczniczych
pod firma

I Ł  R Z Ę C H  I C H m U R S K I
w Krakowie, ulica św. Gertrndy, 1. 4.

poif,'onewyrekł* pod kontrolą koriisyi Przemysłowej Tow. lekarskiego krek
przez toż Towarzv»two

WODY miHERHLHE SZTUCZNE
- odpowiadające składem chemicznym wodom:
LJ BHIUiifsi, Giessitubleribie], SelfersiiiEj, Vichp, Homborg, Rissiogeo,

tudzież specjalne lecznicze jak : litową, bromową, jodową, ielaziatą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a n  o r e k 'c g 1*. Sprzedaż cząst­

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

^ x o x uA o x o X o 1 4>X wx o j LoX tłx ax Ox C ^ x b x « i » x ^ X ^ l » l wl wJ ^ i S
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0M
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J e r z y  S c h i c h t  T .  A ,  A t i a s i y .  n / Ł  w  C z e c h . c h  i w  M o i * .  O s t r a w i e  n a  M o r a w a c h ,

3 R .  O  i  I  m * r
K r a k ó w ,  R y n e k  2 2 ,  n a p r z e c i w  o d w a c b u .

ter Wystawa i Sprzedaż Gwiazdkowa m
L am p y , św ie czn ik i, lich tarze . .

Oddzielny dziaf:
Serwisy porcelanowe, zastawy szklane, Garnitury na umywalnie, 

Figury terrakotowe, Szkło kryształowe i montowane.

0  0  0  0 0  0  0  0  
D o  S p r z e d a n ia ;

B iu r a  m&choniowe. D yw an  perski (duży). 
P a s  s łu e k i, S z a fy  inkrust. K o m o d y 
z bronzaml inkrust. S o h ro ta r* *  antyczne. 
B s r n it u r  mschon. z bronzami, L u s tra  
mschon. i złocone, S to ły  I s to lik i  Inkrust. 
Z o g s ry , P o ro s la a a  oraz bardzo wiele 
pięknych mebli antycznych, jakoteż i zwy­

kłych. 1392 0

Laopoldyna Machowska
K ra k ó w , al. Szewska 1. 5., I-sze piętro.

Praktykant zamiejscowy
starszy potrzebny do handlu

Jakóba Piekły
w  P o d g ó ra u ,

W Krakowie al. Kanonicza 1. 18 
JEDYNA w KRAJE

f a b r y k a  p a s ó w
maszynowych

9  J jm c c jo  W n m a
wŵ _WM*r'̂ ŷuhar<iiymr%gł/J u  ś\°w  <łSl-:

w ptitecjch i dworach 
-w toizfdzte bo i w zagrodach &/<>• 

f  tniaczych ptję Hcrbatf i  fyczkd- OJ 
/ przeszło 40 tal wprawaJicna. młtogo me ^
1 'tawtodła po wcictwie przystępnych a ^

^stałych cenach wszędzie do nabycia.
Gdzuby nie była. prosie pi*o£ /  

do firm y Juliusz Grosze 
W J(rakouAe

   1 l i  >s~w== ć

t  j - ' - 3A , 4
K i r * ;. • . '• '  . - fc_1

Cooo? . . . .ff Papa nam pozwolił, bo to^są^pJACOBlEGO,, anty­
nikotynowe tutki cygaretowe. Uwaga na nazwę „Jaeobi“ . 1227

•M
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Pierwszorzędna fabryka fortepianów i pianin

Braci Stingl
C. k. nadw orny d osta w ca  w  Wiedniu, p o ie ca :

N o w o ś ć  P ic c o llo  M ig n o n  -m
najmniejszej konstrukcji, ze specyalnym harfowym pedałem; jakoteź forte­
piany z angielską mechaniką. Najnowsze pianina z moderatorem różaych 
modeli 1 gatunków drzewa, po cenach fabrycznych x  d z t s s ią c io ls t n lą  

g w a ra n o y ą  (także na raty).

Wyłączne zastępstwo a p. Zygmunta Ęaba, forte* 
pianisty w Krakowie, nl. fw. Jana, L  13 .

     1283 10—4
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ZAŁOŻONY W ROKU 1872.

ZflHHD 
flRTYST.-RflMIEHIMSHl

BRACI TREMBECKICH
0 Hrabowie, Rabowicba I . / .
(dom własny). Telefon 462.

Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno­

ści grobowcCW i pomników tak w 
miejsca, jak na prowincyi. Poleca 
wielki wybór gotowych pomników r 
piaskowca marmuru i granitu. 1491

W i n a  w ę g ie r s k ie
czerwone, i białe pod gwaranoyą naturalne, 
przyjemne i smaczne, wysyłam koleją w be­
czkach po 34 litrów i pocztą w beczułkach 
po 4 i ćwierć litra, wszystko opłatnle, a 
mianowic e: z r. 1907 34 I, kor. 24, 41/, L 
kor. S'50, — z 1905 kor. 28 względnie kor. 
3-90. — z 1904 kor. 29 względnie kor 4, — 
z r. 1900 kor. 34 względnie kor. 4'60 — z r. 
1895 kor. 38 względnie kor, 5, — z r. 1890 
kor. 46 względnie kor. 5 80, — z r. 1885 kor. 
52, względnie kor. 7. Miód p szc ze ln y  
najlepszy deserowy jasny lub żółty 5 kg. 
puszka opłatnie K. 7. — M a k  e isb*sski 
z r. 1908, w najlepszym gatunku 100 kg. 
opłatnie do kaidej st&cyi kor. 2. (woreczek 
poczt 5. kg. K. 2-60. L. A ltnan , V s r s s o a  
W ągry a r . I I .  1464

Wyborny miód deserowy
(rarytas miodoLoróir) z własnej pasieki Bklg, 
Kor, 710. Masło stołowe najlepsze codaiennle 
świeże 5 klg. Kor. 10-50 rozsjła I. M. Farba 

Podhajce Nr. 77 155*i 30—1

N U 3 7 ~ 1 N T E R E S U , ,
wyjdzie w dniu 8-go stycznia b. r. i zawie­
rał będzie paręsot drobnych ogłoszeń o wol­
nych kupnach, dzierżawach, posadach, mie­
szkaniach i t. d. Jednokrotne ogłoszenia tego 
rodzaju bezpłatnie Adres: Redakcya i Admi 
nistracya „I .\ T E R E H U “, Kraków, plac 

Szczepański 6.

f  a  jfr  ta ;. 1 . a  l

Hala licytacyjna
( .  t  Sądu pow iatow ego (y w ila tg o  w Krakowie, Iw . Jasa  3.

We wtorek dnia 5 stycznia 1909, o godzinie 9 będą sprzedane:

Garderoba damska, kapa na łóżko, kufry, łóżko bukowe, ławka, urządzenie skle­
powe, dwa aparaty na naftę miedziane, szyldy, lampy, szkiełka no lamp, umbry 
do lamp, stara ręczna maszyna do szycia, zabawki, dwa zegarki srebrne, pierścio­
nek srebrny pozłaeany, złoty łańcuszek męski, moneta srebrna z r. 1663, para

spinek srebrnych.

M
Kraków, dnia 2 -go  stycznia 1909.

Bliżaze &zozególy na tabłioaoh w hali 
umieszczonyoh.

Czekolada , jZdrowia. „W anilio- 
wa“ , „Z orzeehamiuJ

wyrób własny poleca
ADAM PIASECKI, CUKIERNIA

1 FABRYKA CZEKOLADY 
Kraków, ui. Fioryaóska 2, Hotel Drez­

deński, ul. Długa 12. 1307

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 17 8tycznia 1909 w niedzielę o 4 po południu odbędzie się w sali Stowarzyszenia 

oszczędności i pożyczek w Pilżnie na piętrze

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Członków Stowarz. oszczędn. I pożyczek w Pilznie zarejestr. z nieogranicz. porękg

PORZĄDEK DZIENNY:
11 Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia.
21 Odczytanie sprawozdania z odbytej lustracyii 
3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1908.
41 Sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryura. 
5l Wniosek względem rozdziału czystego zysku za rok 1908.
6) Wybór trzech członków Rady nadzorczej § 24 Statutu.'
7) Wybór komisyi rewizyjnej § 35 Statutu.
8) Wnioski członków.

Jan Porządek Jędrzej Pawlus
Pr**e8- * sekretarz.

IV. Rachunek Bilansu
Stan bierny

Udziałów.............................. 02912-30
Fund. rezerwowego . . . .  35237-90

m Wkładek na rach. bieżący . 816997 01
§ Długów zaciągniętych . . . 56221-—

•« Rezerwy strat . . . . . .  106 '94
g Strat 1 zysków....................... 8332-16
NJ

Stan czynny
P o ż y c z e k ........................ 9582-39
Odsetek naprzód zapłacon. 352-76

1 M Kosztów ruchomości 212-96c
i 3 Administracyi....................

Nieruchomości....................
4120-

J A 9866-82
OS Zapasu druków . . 60—
N Zaliczek procentowych 259-36

L o k a cy i.............................. 1600 —
K a s y .............................  . 4304-70

W  Koszarach przy ui. Rakowickiej
(Feldhaubiiz-Ueginieut Nr. 1.

jest do wydzierżawienia
Nawóz koński
na rok 1909. Zgłosić się można między goie. 10—12 przedpołudniem w kaneelaryi pułku 

(Froviantur). 1 >56

Karetka
koła gumowe, i K n t f o h l e r  Fnetca do

sprzedania. Wiadomość ul. Wolska 4.

Wspaniałe
i bardzo tanie krawaty 

poleca

Bolesław Wierzejski
MAGAZYN NOWOŚCI

w KRAKOWIE, róg Rynku I FloryaAskiej.

Z a rz ą d  p a s ia k i A n i  I rn s iń s k la g a  
ar Jeziarzannch  ad Borszozów wy* 

yla w 5-k*lowycb olaszankacb, wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipoowy w centa
7 koi. 50 h. a wyborny miód lipowy w cenie
8 lioron. W ysyła również miody pitne 
wyszcz góln.oue na kilku wystawaeh, tak 
Stołowy kasztelański, królewski 1 miody 
pitne owocowe jak Borówczak. Maliniak, 
Dereniak, Wtśnlak, Winugronlak, Ońynlak t 
t. d. w 5-ciokilowycb b. 'J  .naaua, waty- 
-tko opłatnie a . o.iaoh od 6 tor. 40 hal- 
d> 6 k. 70 h. cenniki na żądanie franku.

Razem . . 979015-60 Razem • - 979015 60
Towarzystwo liczyło z końcem roku 1907 członków 2630, w roku 1908 przybyło,’ 

151, ubyło 116 liczy zatem dnia 31 grudnia 1908 razem członków 2665.

W Ę G L E  i K O K S
pierwszorzędnej jakości dla celów  dom ow ych i przemysłowych 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza po cenach konkurencyj­

nych firma polska 
J a n  F e r d y n ,  we W iedniu XIII/2, Einwanggasse I. 4.

K i o  p r a g n ie  le p s z e j  p r z y s z ł o ś c i
i dobrobytu w kraju, powinien zaprenumo- 
rować czasopismo przemysłowe „Dżwlgnię“ . 
Wystarczy przysłać raz na pół roku 2 kor. 
50 bai. pod adrosem ; Redakcya „Dżwigni“ 

Lwów. 1495 2—1

A k a d e m ik  k a to lik
mający egzamin z rachunkowości państwo­
w ej i kupieckiej, piszący na maszynie, po­
szu k u je  posady za skromnem wynagrodze­
niem. Bl'tsze wiadamości w Adm, Głosu Na­

rodu pod literami E. P. 1497 3—1

Wiedeński dom 
bankowy

poszukuje we wszystkich większych miejsco­
wościach remisionerów którzy mają znajo­
mości w kołach kapitalistycznych i giełdo­
wych. Łaskawe zgłoszenia p od : „Remissler" 
do Ekspedycyi anonsów Edwarda Urbana, 

Wien 1., Rotenturmstrasse 9. V

gN M nd a w  Bpódm  w y te w n te M } „ P o t f f p "  « t » w . n y m r z opr. poręką. irai „Głwee Narada*4 w trakowi*, al św. K n fka L 7.


